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iBolszewicy zaleli Taganrog
Postulaty walutowe imsl6v ma^polshich!
Front wołyński i podolski.

(Od naszego referenta wojskowego.) • 
Warszawa, 9 styczn a.

Trudno jeszcze dziś iowiedzieć, .czy nieprzy
jaciel na iw&izych frux-ach, woiynsk.m i podol- 
sk.m, wykorzystał fczęrwę w opera-cyach, spo
wodowaną c.ężki)m kl m-tom zmowyim... Czy 
Orzez ten czas wzm^cnW swój front oefemzy- 
wrre, czy też przygotowywał sobie podstawę do 
jakiegoś cfaii żywnego wypadu, Si.w.erózić może
my jedyne, że zachowań-, sę  bolszewików n.e 
oyło zbyt czynne, a Przeciwnie, że n cprzy acięl 
zachowywał się dosyć bierne. podcns teraźniej
szego przeb egu z my. Wa ika o panowan e na 
daj k̂iem przedpolu n e przedstawiała dla naszych 
Wojsk zbyt wielkiego wysłku. tak, że cddzi ?y 
nasze czyniły dalek e wypaidy i bardzo ryzyko
wne wyprawy wojenne na odległość czterdz e- 
stu, a cawot pięódiziesięcTi kilometrów od wła
snej lini: obronnej w głąb.

Wyprawy 'talk'e przynosiły doskonałe rezul
taty, jik to m*ało miejsce naprzykład ped Owru- 
czem i KoTostemem. Naisza lnia obronna Prze
biega diz s  aj na froncie wcłyńskm mniej więcej 
Wzdłuż rzek: Uborczy i St-ucza.

Długa walka pozycyjna po stronie bolszewi
ckiej łskcimP''C owała się o tyle, że w wreiu m c - 
Scach ludność, zam eszkująca strefy frontowe, 
^•djęła liczne po wsi arka przeciwko bolszewikom. 
Powstana te wywołane zostały w zręcznym 
stopn u gł0dem, rabunkem wejsk i przymusową 
J^h'1'zacyą, jJką na tych obszarach zarządzli 
bolszewicy. I tak naprzytkład minie] więcej dwa 
tyęodir. e temu wybuchło dość znaczne pc-wsta- 
n;€ antyfcolszewick e w powiec e OwrncJrm.

Powstar.ae to przyjęło wcale znaczne roz- 
htary. Bolszewicy pragnęli je uspokoić za pomo- 
^  'nierwcncyi b'ta.1 onów chińczyków. Mimo 
2nacehego rozlewu krw, akcya chińczyków oka. 
2a'a się bezowocną i powstanie, prowadzone 
pTZez jakegoś byłego podpraporszczyka dawnej 
armii rosyjske', rceszerza się oot-iz bardzej.

'cfba powstańców wynos przeszło tysiąc ’udz: 
walki krwawe toczą s ę pod Owruczem, po
wstańcy zdobyli kilka magazynów bren' ł ekwi
punku, a co najważniejsze to, że ludność sprzyja 
bh znaczn e, a nawet do naszych oddziałów ucie- 
fca się o ini'erwencyę.

Na froncie podolskm zaszły w ostatnich cza- 
(Ciąg dalszy n» stronicy 2-giej).

Francya dąży do sojuszu militarnego z Polską, 
Czechami i Jugosławią

Pragt, 9 stycznia. Jty ko tt' ten spe^b może sobie ranewnfć wpływ 
(PAT.) Cz. b, pr. ę r r̂j-ta. Glsmenceau o- na wschodzie. Clemenceau potwierdź również 

św ^dczyl przedstawicielom prasy, że Francya w aćwntóć, że w Pcryżu bawią reprezentanci wo* 
dążyć musi dó' jak najściślejszego sojuszu wojsko- skowi Polski i Jueosławil w sprawie zawazcit 
wego z Polską, Czecbosłowacyą i Jugosławia, bo I oowencyi wojskowej z Francyą.

Łotwa zgłasza swe pretensye do Inflant polskich \
Warszawa, 9. stycznf.'.

(Te!ef.) (m). Szef łotew:kiego- bmra prasowe
go w Warszawie wystąpił w prasie z listem, w 
k̂ brym oswadcza, że Letgalla (Inflanty poteuJe) 
jest nierozdzielną częścią K iństwa łotewskleeo 1 
że w radzie narodowej zasiadają również p ized- 
stawioieie Letgalb. Dążeniem Łotwy jest utwo- 
rzen e »entente cji dicle“ nletylko z państwami 
bałtyekłemi, ledz szczególnie z Polską, z którą

botwj ■ ma wiele wsipółnycft imteresów i jest t  rną 
ścśśłe złączona. Komunikat ten kończy się stwier
dzeniem, że przed rozpoczęciem operacj i dyna- 
bu s  jjej przedstawiciel rzaciu polskiego wyraźni* 
świadczy* rządowi łotewskiemu, że Polska w 

zupełności uznaje Drawa suwerenne Łotwy du 
Letgal,'..

Wojs a c erwone zajęły Taganrog!
Wiedeń, 10 stycznia.

(Tief.) (u) Z Moskwj iskrowo d-OT.osza: Woj
ska czerwone zajęły stolicę rządu Denikinsklego 
Ta«an og 8. stycznia o g. 1 pą>oł. Wzięto tam ol
brzymią zdobycz, której niepodobna jeszcze obli
czyć. O ile udało się dotychczas stwierdzić, zd.t- 
byto 12 armet ciężkkh, wjTobu angielskiego, 50 
miotaczy m n„ olbrzymią ilość naboi, automobile, 
tanki i wszelkiego innego rodtzaiu materyał wo
jenny

‘ Praga, 9. stycznia
(PAT). Cz b. p . zamfeózcza następiriącą de- 

peszę fekirową. przejętą z Moskwy: Zdobyliśmy
T a g a n ro g  nad morzeni Azowsklem. Zdobycie Ta- 
■ran̂ cigu pirzez wpjska czerwone oaart esa dla na
szych południowych nieprzyjaciół dos ni^poweuo- 
Wiawy.

PRASA AMERYKAŃSKA O SUKCESACH BOL
SZEWICKICH

Wiedeń, 10 stycznia.
(Telef.) (u) Amerykańska prasa omawiając o- 

becną ofenzywę 'bołszewialia i jej sukcesy docho
dzi do wniosku, że w-zyscy dotychczas popierani 
przez koallcyę dowódcy wojsk kontrrewolucji- 
nych pobcl zostali w zupełności i że nie byli to 
ludzie mający zamiar odbudowy Roęyi, lecz szal. 
bierze, którym chodzHo, by ponosić inróre iy w o- 
gólnem zamieszaniu i wooec łatwowierności koali-

cyi. Judenicz przestai egzystować. Kotezak tal
samo, a Den'.kin dogorywa. Szkoda tylko 'Obrz
miej i ości materyalów i środików wajennyich, któ
re obecnie wpadły w ^ęce botezewików.

MISY A WŁOSKA ZJEŻDŻA DO ROSYI
Wiedeń, 10 styczniu. 

(Telef.) (u) Z Rzymu do-uOS/«: Do Rotsyi w y
biera się misy a włoska, celem zaznajomienie sCę z® 
stosunkami# panującymi tamże.
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8*ch również dość znaozme zwiany. Tu Hula na
sza przesuń ęta została rd-z:ej na wschód, Przy- 
ezem, jak to wiadomo z komunikatów, zajęliśmy 
Starókonstantynów, Płoskirów, Jarmolińce i Du- 
oajowce. Nowa linia przez nas trzymana jest wa
żną ze względu na to, że ubezpiecza ona cenną 
ar tery ę kodow ą, a mano w de kolei podoską, 
będącą naogół w dobrym bardzo stanie, a która 
łączy Kamieniec Podolski z Równem.

Naogół front nasz podolski, opiera s'ę tw 
rzeczce Uszycy i dal et na Słuczu. Jest to lina 
laturalnłe obronna. Przy tu zesunięciu się bardziej 
na wschód zyskaliśmy między ‘linem kilka bar
dzo wielkich cukrowni, wytwarzających po 300.000 
■pudów każda.

■Niebezpieczeństwem, jakie ten front przed
stawia, jest rozpcwszedm cna tutaj epidemia ty
fusu. z którym urzędy na'sz* sanitarne staczają 
na każdym kroku zaciętą walkę.

Co się dzieje na da lekiem przedpo'u zajętej 
przez nas linii? Odpowiedź na to pytań e nie jest 
tatwa. Na przedpolu t&m panuje chaos tak wielki.

Warszawa, 9 stycznia.
FRONT ,JTEWSKO-B1ALORUSKI: Oddziały 

nasze odparły kontrataki bolszewickie na nowe na- 
*ze pozycye na północ i wschód od Dynabirrga, 
biorąc jeńców i ikterafoen maszynowy. Na południe 
od Potocka oddziały nasze dokojiaSy śmiałych wy- 
nadów, rozbijając bolszewików pod wsią Cz©r- 
śwlnty I Kidami, biorąc 2 karabiny maszynowe

Lwów, 10. stycznia, j
(zet). Posiedzenie zjazdu w drugim dniu obrad 

otworzył dr. Głażewski o godz. 1 0 .1 5  przedppł. 
Referat pierwszy wypowiedział baron Krusen- 
stern na temat:
Tafys programu ziem'ańskie20 reformy agrarnej.

Ziemia zatem winna znajdywać się w rękach, 
dających gwaira-n-cyę, że me spowodują obniżenia 
kultury roiniej. Obecnie przypada w Polsce na je
dnego rolnika 6.6 hektarów w razie równego po
działu ziemi. Ile więc wypadnie jej za lat kilka
dziesiąt? Wobec tego trzeba zapewnić sobie te
reny kołonizaicyjue na kresach wschodn ob, a gdy
by ich nie wystarczyło, będzie się musiało 

pomyśleć o koloniach zamorskich.
Wobec tetgo, że doświadczenie wykazało, i‘ż 

w Ameryce północnej koloniści nasi ulegają wy
narodowieniu, trzeba będzie skierować ich do Pa
rady. W Polsce zaś kdonizacya z zewnątrz winna 
być jednym z najważniejszych punktów ■progra
mu. Nic należy dalej dopuszczać do parcelowania 
własności państwowych, anii do urządzania straj
ków rolnych. Natomiast trzeba starać się o 

podniesienie wiedzy rolniczej 
i ulepszenie komun ikacyi.

Dla naprawy stosunków rolnych musimy 
wznowić bezzwłocznie paircelacyę, którą należ^ 
poddać kontroli rządowej celem przeciwdziałania 
niezdrowej spękulacyi. Rota państwa w sprawie 
par-celacyjnej będzie polegać na nadzorze i i 
kredycie. Pierwszeństwo w nabywaniu gruntó 
oarce&owanycb trzebi zastrzedz dla żołnierza. 
Reemigranci zaś nie powip.tr -być tłumnie kiero
wani na kresy, lecz w swoje strony rodzinne, 
gdzre będą mogli zużytkować przywiezione pie
niądze, wyrobienie i dawać dóbry przykład.

W parcelacyi gruntów dworskich należy roz
różnić: stronę ideową i praktyczną. Ze stroną 
pierwszą najeży liczyć się, jeśli ma się

przeciwdziałać hasłom boiszew’ckim.
Własność większa odda chętnie nadmiar ziemi 

na paroeJacyę, a tylko tyle, o ile to będzie bez

że nawet na dz''sie'sze czasy, wyjątkowy. Prze
walają się t®rn trzy armie, z których jedna kom
plet® e jest rozb ta i tętraz powoli się reorgani
zuje, skupiając gią narazi* w luźne, bezpańskie 

bandy.
To d»wna armia Petlury.
Druga, — to arnria Denildna, która utracita, 

łączność ze swą podstawą. Armia ta cofa s ę na 
■południe, w kierunku na Odessę, ponosząc duże 
straty tak w ludziach, rannych i zabitych, jako 
też w całych oddziałach, które zdemoralizowane 
niepowodzeniem, odrywają się od głównego trzo
nu armii. Denriklu ponosi tajraz klęski na całym 
frcfftóe. cd T»raszczy (na połudn e od KUowa) 
da Winnicy. Ciekawy jest fos uikra ńsk'ch wojsk 
gal+cyjskich, które swego czasu zdradziły Petlu- 
rę przeszły do De® kina, W oska te, teraz z .J- 
padik em Denikina oderwały się od niego i stara
ją $ię znowu przymknąć do Tesztck dawnej arm! 
Petlury. J* K. B.

kilkudziesięciu jeńców I zdobycz wojenną. Na po*
fwdniowy wschód od Bótatić&U bolszewicy pod
wipływem naszego śmiałego wypadłu, o-
garnięci paniką, opuścili swoje pozycye na wschód 
od rzek' Ptyczy.

FRONT WOŁYŃSKI: Sytuacya bez zmiany. 
P. o. szefa s/tabu geneusilnego:

Haller, ge».-podlpor.

j szkody dla wyżywlienia ludności, ażeby *ve nara 
I żać państwa na drożyznę, na nędzę.

W dyskusyi zawierali głos pp.: hr. Rostwo
rowski, Z wolski, ks. Czartoryski, Pragłowsfci ł dir 
Glażewsk.’.

Z  kolei nastąpił referat dra Scheuka: „O pań
stwowym zakładzie kredytowym", po którym 
wypowiedzieli swoje uwagi pp.: dyr. D arabski i 
dr. Głażewski, pcczern obn dy odroczono.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczął niesły
chanie interesujący referat hr. Rostworowskiego: 

„W sprawie uruchomienia gospodarstwa 
przez wojskowość***

* Zbiory w r. 1920 zapowiadają się fatalnie 
W si mej Małoipdlsoe wschodniej leży odłogiem 
trzy miliony morgów ziemi. Tymczasem żołnie-z 
musi 'być nakarmiony, dla niego nie może zabrak
nąć chleba ani .przez jedną dobę! Zagraniczni-, zaś 
zakuprn: zboża prowadzą do runy. To też trzeba 
podnieść własną prodiukcyę i należyde wyzyskać 
kresy. Jedynym sposobem zapobieżenia głodowi 
jest, by

żołnierz wyprodukował sam chleb dla siebie,
a tem samem zajął się uruchomieniem gospo
darstw robry eh. To też w ministerstwie rolnictwa 
i naczelr.em dowództwie W. P. powstał projekt 
następujący:

Armia otrzymuje kredyt w wysokości g!50-mi|. 
mk. Za to kupuje 100 -pługów motorowych, 10 pa
rowych, smary i .paliwo i z takim aparatem przy
stąpi do dzieła. Właściciele gruntów otrzymają 
1/5 część pfemu w naturze. Koszta ogólnę kampanii 
jesiennej 1930 r. wyniosą 32,500.000 rrrk., zbiory 
zaś obliczone są ca 260.000 ctn. metr. zboża. Do 
obrobień‘a .rod i dostarczy wojskowość koni i tabo
rów wogóle, tak samo, jak oficerów i żołnierzy, 

W tem nie będzie się kopiować analogicznych 
przedsiębiorstw wojskowych awstryackch Z woj
ska -bowiem weźmie się tylko siły najkonieczniej
sze, resztę zastąpi się siłami cywHneroi, ewen+ui. 
nie możnt-by je sprowadzić z zagranicy. Wobec

braku węgla pługi fcrzebaby przerobić na opalanie
ropą.

W dyskusyi, jaka rozwinęła się nad ref er. 
tem zabierali głos pp.: ks. Czartoryski (2 razy), hr. 
Wł. Dzieduszyaki, br. Kruscnste-rn, L. Tuman, 
Pragfowsikl, Chruszczę wski, dT. Głażewski i prele
gent.

Następnie itis-p. Szczygielski .mówił o 
„logerencyi państwa w sprawach gospodarki 

leśnej".
Wobec choroby puoif. dira Wernfelda refera-i 

„O świadczeniach i szkodach wojennych" oh,, 
radca Swieżawski, który stwierdzi-l, żc w us. 
wodafwstwie poftskiem strona óbowuizam: do
świadczeń, jest poszkodowana, o ile porówna się 
normy z b. ustawodawstwem austryackiem. Pod
dawszy następnie ostrej krytyce rozporząćz ’r.ia 
wyfcon wczc do ustawy .polskiej, wskazał na ko
nieczność inteirwencyi w sejmie o zmanę rzeczo 
'.ago rozporządzenia i o ustanowien e całego sze

regu komisy i rekwTzycyjuycli (np. zamiast jednej 
w D. O. G. Iwowskiem proponuje 6 komtsyi).

Uwagi nad referatem wypowiedzieli. ,pp.: hr. 
Bad en i j poseł Serwatowski.

Referi t prof. Janowskiego- „O pomocy nobiej** 
padł z porządku dziennego z powodu wyjazdu 
prelegenta do Warsz wy. Wreszcie p. Dąm-bśjd 
zaw aidómił o powstaniu Ba-nk-u Związku Ziemian 
F, A. z kapitałem zakładowym w wysokości cz.e- 
"ech .milionów koron. Jeidmem z zadi ń jego bodzie 
ocśrednictwro w nabywaniu zi-emi i.parcelacy'.

Na tem wyczerpany został, program zjizdt, 
'yplbec cz-etgo prz-ew. dr. Głażewski podziękował 
mzyfoyłym z . trudy i za-mknął zjazd, który wy- 
azał na kaź-d^m kroku ogromne zainteresowanie 
czestników poruszonemi sipra-waimi, ich myśl pa- 
yoti-czną, oraz gorące umiłowanie ojczystego 

zagonu.

Co mów! prasa ruska?
Lwów, 10. stycznia.

JAI( RUSINI ZAPRZEPAŚCILI UKRAINĘ?
(zet) „Uromaidska DumkA‘ pisze r.a tonią! 

netod postępowania podczas wojny z Polakami- 
,3y ły  dwie metody: j-edmi wierzyli w ziszege- 

iie się .deaiłu niepodległościowego, a drudzy nie, 
kdini rozumieli powagę chwili, i.v drudzy lekcewa
żyli sobie odpowiedzialność, jaką wszyscy razem 
. każdy z osobna bierzemy wobec historyk Jedni 
drżeli przed od-pow edziakrością choćby na najnie- 
óezplecziflłejszym postemnku — drudzy nie waho.li 
s ę w zbrodniczej l-ekkcimyślinioiśęi sięgać do 'najwyż
sze stanowiska przy swoim amalfabctyżmic poli
tycznym i resortowym. Jedni zajpracowywdi się, 
a drudzy siedzieli wygodnie L.. dysputowali, prze
myśli wali problemy socyalne. Jedni służyli idea- 
lewi, a dirndzy zdobywanhi majątku. Jedni przele- 
wi li swoją -krew’, a drudzy drogie wina. Jedni bu- 
d'OAvali samodzielną Ukrainę, drudzy zaś ją rujno
wali ‘

Dr. ST4ROSOLSKI I PANKIEWICZ ZA UGODĄ 
Z POLSKA.

(zet.) „Probij" donosi: Jhelegaci galicyjscy ni-? 
podpisali ugody z Polakami i ter z glosza .po 
dziennikach, że on-a jest nieważna. Tymo/astm w 
ostatnich dniach przyjech łi do Warszawy nowi 
delega-ci gełrcyłscy, a mianowi-cie: dr. St.trosohk) 
1 M. Hamklewlcz ze Lwowa i

imieniem Galłcyrn oświadczyli się za zg-Klą 
t  Polską.

Mogą zatem protestować przeciwko ugodź t 
krętacze polityczni, ale protest ich nie pomoże. N« 
dalsze prowadzenie -wojny rie mamy siły, kra: 
.potrzebuje pomocy, te któż jej nam udz d i? Czy 
może ci krzykacze, którzy zapro-wadzdi nas w 
przepaść, a dzisiaj pouciekali i znowu knują nowi 
zamieszki?

Od 20 lat mąci-li oni u n'"3 wodę, podżegał' 
| nas do wojny z Polakami, aż ter rz • osławili 
| wszystko na jedną kartę i przegrali, l i  ich lcrzyk- 
i Hwą politykę zapłacił ciężko całv naród rusici ży-

śmiałe wypady naszych oddziałów pod Połockiem!
o i s i S ł f z s t a . t o - d  a f e n a r a l n e g o .

Zjazd Zjednoczenia Ziemian.
Dz.eń drtgi obiad.

ProRrara ziemiański reformy agrarnej. — O pań wowym zdkłaózke kredytowym. — W sprawi? 
unicfoemieola gospodarstwa przez wojskowość. — rgereticya państwa w sprawy gospodarki leśnej 

— O świadczeniach l szkodach wojennych. — Przemówlerda końcowe.
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dem i męczarniami. Nieoh znikną teraz 1 przsp d-
dą! Ugoda, zawarta w Warszawie musi być do
trzymam i mus' być szczera... Lepiej połączyć się 
z  bratnim narodem, z którym żyjemy Setki lat pod 
jednym dachem., niźli wiązać się z Rosjanami 
największymi wrogrmil naszego narodu.'

O POLIT SfKL WłOŚCIANSTWA RUSKIEGO.
(zet). Z okazyi Nowego Roku „Pr obij" pisze: 

.Włościaństwo nasze musi orowad^ić taką poli
tykę, która jest dlań korzystna 1 dogodna 1 z tymi 
łączyć się, od których może środzie /  ć się pj- 
mcey i ratunku. Dalej handlować sobą nie damy, 
a kto będzie śmiał pchać lud wiejski do dalszej 
awantury, tego

pędźmy ze wsi kilem!
Sirrdirowi p  nkowie pękają ze złości, że pi- 

izemy prawdę i pętnujemy ich szachroj nie na
rodem. Nie boimy się ich złości', gdyż idem my w 
and z prawdą, która wszystko zwycięży.

AGITACVA RUSOFIŁSKA W AMERYCE.
(zet). „Prikairpatskaja Ru)ś“ dor.osi: Gn pa 

maszych k'. npaok o-rosy jsk'ch działaczy wyjebała 
do Ameryki cele.m przeprowadzenia orranizacy: 
ni-szych eimicraritów i by rozpocząć stamtąd akcyę 
Przygotowawczą do odrodzenia naszej przyszło
ści p cii i,tycznej. Zn  jdują się wśród tych em’sa- 
ryuszy: dr. Marków (sen o*), dir. Beskid (z Ruń 
węgierskiej), dr. Wergun, Ber.dasiuk, dr. Socha
cką i CiOTOcb, Przystąpili oni Jo wydawania w 
Ameryce dzironnka „■Prika-patskaja Rtrś“. Czyż
by mcskEloMom zabrakło już innego hasła?

interesom Sprawie itwyrn państwa eolskiego, lecz 
równi.eż interesom enrenty.

Przypominam też, że „Gazeta Porania" i 
„Gazeta Wieczorna" była jedynym dzemikiem 
lwowskim. który jeszcze przed świętami zdołał 
donieść o ,x>sianow:en'u pana Clemenceau, by 
całą sprawę Galicyi wschodniej poddać rewiżyi 

załatwić ją w myśl słusznych Praw narodu pol
skiego. Dzisiaj sprawiedJ wość nakazuje douać, 
że i premier angielski Lloyd Gcorge po zasią- 
gn.ęcrn inlontiacyi z nnych źródeł, niż dotych
czasowe z niesłychaną gotowością załatwił spra
wę Galicyi wschodniej tak. jak tego wymaga 
Prawo Polski, a więc równe interes Europy.

Dzęki dawnym sio sumkom i keneksyom w 
Londynie, otrzymałem teraz wersyę o stanowi
sku L'oyda George‘a w sprawie Galicyi wscho
dniej tak znam ^ n a , że uważ-ajn za stosowne ią 
powtórzyć nawet w takim razie, gdyby nie byta 
prawdziwa we wszystkich szczegółach.

Kwesty« podziału Galicyi na dwie części 
adm'lustracyjne, na dwa kraje oddzróine — to 
wynalazek wieueński, wynalazek tej h urokracyi 
wiedeńskiej, która nas nienawidziła od pierwszej 
chwili zajęcia województw małopolskich i nis
kich, ochrzczonych mianem* Galicyi. Od Józefa li., 
bożyszcza tej b'urokracvi, iż ,do: hrabiego Czer
nina cosu, jaki obmyślił o;, dla Polsta w Brze
ściu Litewskim ciągnie sdę ta mecn* kampania 
łotrów wiedeńskich, mających za cc! jedyny zni
szczenie narodu Polsk ego tak. jak zniszczono 
państwo ro 'ske. Lloyd Gcorge nic o t m nie

wiodział, bo to sprawy dla Anglika za lokalne 
i za orobne. Z tej jego nieświadomości o spra
wach polskich korzystaj c:, którzy go informo
wali, konry. uatorzy polityki wiedeńskiej anty
polskiej. Dopiero mnister Dar=K otworzył oczy 
panu Clemenceau, a z kolei ten ostatni po ufor
m ow ał premiera angielskiego, że zatwierdzenie 
rozdziału Gahcyi na dwie części, z których wscho 
du ą oddanoby Polsce tylko w adminlsiracyę 
ćwerćwidkową, — równałoby się w praktyce 
tryumfowi najzaciętszych wrogów Polski i Pola- 

i ków, tryumfowi pceagronowemu. Biuiokracya 
staroauistryfka, już n e żyjąc i i już pogrz-drana, 
tryumfowałby jeszcze raz po śmierć, i urabia 
Czerń n miałby prawo twierdzenia wobec całej 
Euripy, że rie pokrzywdził Polaków', skoro i 
entepfa odebrała państwu polskiemu Galicję 
wschoiłną.

Wyjaśnienia nana Clemenceau na tle klęski 
Der.ikima, Kołczaka 1 Juden cza. na tle postępów 
aami bołssaewickiej, na tle zabiegów niemieckich, 
by sięgnąć po Rosyę n by po swoją własność, 
fakt, że Lenin i Trocki pójdą, zawsze z Niemcami, 
nigdy zaś z en.tenta, ooraz to większa pewność, 
ze j dawni1 zwolemTcy carscy jako starzy słudzy 
systemu germanof'skiego na dworze Petersbur
skim — wszystko to niewątpliwie przyczyniło 
s'ę do poprawień a szans politycznych Polski i w 
Fpihwie Galicyi wschodniej i w sprawie granic 
wschodnich.

Llcyd Gcorgs 
i Ziem a Cż&rw'eń>ka.

(Od naszego warszawskiego korespondenta.)
Warszawa, 8. stycznia.

(A.) Dzisiaj się pokazuje, jak trafna była po- 
atawa ,,Gazety Porannej" i „Guze/ty Wieczornej", 
gdy od samego początku informowała Poiaf ów  
całe; Ziem Czerwieńskiej, że SDrawa dalszych 
o sów owej krainy wbrew wtzejkm wieściom 
dobowym nie jeść przesadzona ostatecznie i że 
ulegnie rewizyi, gdyż sę  sprzeciwia nie tyli,o

Marka jedynym środkiem płatniczym w Polsce.
Dalszy ciąg exposs w lutowego min. skarbu.

Warszawa, 9 stycznia.
(PAT.) Min. Grabski w dalszym erącu sw^go 

przemówienia oświadczył co następuje:
Więc mogłem zrobić to, co było w mojej mo

cy i
ustanowić relacyę korony do maski.

Jaką powinniśmy ustanowić relacyę? Taką, 
kitóraby u e była bardzo wysoka-, któraby podą
żała za kursem giedowym 1 oczywiście apraw.e- 
diwym operacyom giełdowym misiakm ustano
wić nizką relacyę. Ta moja rełacya

nie może wywoływać trudności życowych.

|W  dniu ostatniego posirdteeria sejmowego przySą- 
łem to w gmachu sejmowym deliegacyę ursęttnr- 

jków galicyjsfcelh, Scfórej wytłumaczyłem, żie rela
cyę tę u«*anawfa sir; nie dlatego, ażeby utrudn ć 
sytuacyę urzędników, bo zadaniem rządu jest, 
żeby nie urzędnicy I robotnicy tracili na rełacyi, 

lecz spekulacya.
Urzędn cy nie s‘racą nic, bo skarb fm różnicę do
łoży. Jeżali oni otrzymują relacyę nieodJrowiednią 
w stosunki do tego, co. w sklepie kupują, jeżeli 
tiacą 20 proc., bęsdą mień dodanych 20 proc, je
żeli stracą 30 proc., będą .mieli i dodanych 30 proc.

JAN WIKTOR.

B U R E K .
(Ciąg delszy).

— Skaranie 'bosk'e z takim piekielnikiem.
— Wicie pow.em w om, p»es dobry nima co 

mówić, iro łajdus.
— (Nima co mówić, doibry, ino ładus 
Kowalik nie na żau ty zat.eral s c do jego skó-

ty' Nie wiele to pomas ło. Ukarany dalej bro i, 
oędąe niew yczerpanyffl w pomysłarh, na jakie 
^ogła się zdobyć żywa wyobraźnia.

O dopiero wczoraj...
Ledwo się zmierz chi o. Gospodarz Jeszcze coś 

Hufoał w stodole. iMaciiek, syn Kowal ka, rzucił 
Wil9_akę siana za drabinę. Zaglądnął do c elgcia, do 
foni' knóre chic'y obrok. Bure£i towarzyszył mu 

w krok. Razem odeszli do izby. Dzieci sde- 
w kucki poiadaiły z wieŁgaohilnej miohy. Ko- 

iIa' ze co za „błędowską górką“ łątkę wyciapaii, w 
m -Zoniu wygarnńali kluski z mltCtiem. Na widok 
■udząicych pies oblizywał się .pożądliwie. Czasem 
2a'taczał, hecicppliwie zadiroptal, nie wysłucha- 
T',y> kładł’ łepę na kolanach i na swćj sposiób po
g n ie  prosił o jikiś ochłaip. Ktoś na odczepkę 
z-myrgr.ąłsikórkę chłeba, którą Burek chwytał w 

M sze,, i łapczywie połykał.
Gospodyni wciąż knęcła się po 'kuchni. Tu coś 

i zachęcając do jad'a, taim doiała, aby nikt 
nie odt hodteił niesyty i aby patem nie obnasłi.1 ją 
fla ipzji ach po wsi, że choć bogaozka, a morzy 
K^dwp oajemntf ów. Nby się wzbr:n ałi jak zwy
czajnie ze wstydu, ałe godnie wypróżniali naczy- 

• Posdiwszv- iń*. składali łyżki spodkiem do gó

ry, aby się złe nie pożywiło, żabi er ii węzełki 
Panem Bcglem żegnali. Po odejściu ostro ni ego ou- 
puęła 'ua rroyu i z żdeźniiaka sama jadła. Burek 
wy izawszy crstaJki mlek.:,', kapusty ze ziemniaka
mi skuczaf prosząca Rozsierdzona Kawałkowa 
wygnała go na zbity łeb. Pies imCnęł. Na podwó
rzu pinowała- citaiza. Na niebie za wianem mgieire- 
rni obłokami miotały gwazdy, podobne do kropli 
znoiu rozsianych prze?; roboczy dz:eń. Z poza 
ciemr.cgo lasu wychyl.ł się rąbek księżyca, zrazu 
n ewieM, a potim wytcczyio sę  jasno, wypolero
wane koligko. N:ewy'łómaczona trwoga przejęła 
burka. Siadł na środku dziedzińca, wyciągnę! szy
ję i zawył tak rcaprcznle jakby wyp’a<’ ać chcii ł 
n eutuony żal, zatapia acy serce łzami. W t;j 
chwTi nikt by go nie poizna', tak go 'przemieniły 
niewytłumaczone uczucia żałość, bólu, czy tę- 
sknoćy. Zamilkł dopiero wtedy, 'kredy chmura cie
mna tairczę ptyłni zasłoniła. Pieis otrząś! się, obwą- 
cbflł zabi dow; n!e. N'c poclejrzahego nie zauważy’. 
Nudziła go bezczynność. Kładli się w budzie i 
zrów wstawał. Około połirodka wynrkn?ł s ę wia
domą sobie JzuTą i ścieżka wązką zdążał po za- 
■ty u. Biegnąc obek sfedofy Ziiełeńskiego z; wiać go 
niezmiernie miły powiew. Zawinął nozdrzami po
tężny buch zapachn, wciągnął w s:ehie głęboko, 
długo koszitowaf smekował i orzekł!, że to musi 
być wędzona 'kiełbasa.

— A jużci jtrŁe>cie zauili wieprzka — mrukną? 
do sieoie.

Słj”sza« dopiero wczoraj tkwlk z tej strony.
Na to rozkoszne tuzyponmieme mlasnjł. Jął się 

obCzywać, bo doznał wrażenia, że kawał mięsi
wa przylgnął do górnej wargi. Zadarł łeb, zd.wu- 
ło mu się, że jest w komarze, a- n«d nim na 'drąż 
kach w łsra zwoje kietKa«. GAjpio mu się zirabil >.

żarłoczne bowiem zmysły haniebnie go zimyUłs 
N e za ob/okiem, a za rz_czywfstaścią począł szu- 
kić. Obiegał na o£\olo stodołę.

— Zapale puste, wiatr mo gwizdo, jesce sia
na n:e zwieźli — mruczał pi zykładaja c pysk do 
ścian słabo upojonych.

Oho jest — po chwili wykrzyknął.
Przez s z v  ry  wydzierał się prąd zapachu, COiś 

jrf by dym z jałowica pr zyp-awłony -ttasuoiścią. — 
Burek o mało łapą nie pogłaskał się po brznichu. 
Myszkował za cbszernlejszą dziurą, chciał od
chylić deskę. Drcipaf je pazurami. Każda była mo
cno przytwierdzona. Po kikafcrotnyoh wysiłkach 
smutnie stwierdził:

— Nic pusej mie bań na> tojo-w'cka f^ał ze zwie
szonym łbem. Po namyśle zaszczekał potężnym 
głosem.

—Podtzta haw kto żyje.
Oho coś tam jest.

Ode dworu odezwała się 'Figa. Zaraz potem 
zjawiła s ę w podskokach, kręcąc ogonem, stroTąc 
najzabawniejsze miny. Buretk zaprzątnięty swodą 
sprawę nie zwracał uwagi na miłosne pi zymila- 
nia. Rozsadzona aż nazbyt widoczną obotętaa 
śc'ą osTo burknęła.

— Czegóż t k wreszczysz?
— Ot tak i mrugnął na rozj^rytnaszoeą soczkę 

porożu miewając©
Nic nie rozumiała, jednak zapytała łagodniej
— Cóż chcesz?

-  Kto m i kimał d© wąchania, niech se powąicho.
(C  d. n.)
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Ale nie rtworzy się zachęty dla spakuj retów, * 
Bo gdyby stworzyć relacyę większą, nie by

łoby kłopotu z urzędnikami, którzy byli w błąd1 u- 
myśl-nle wprowadzeni, bo im -wytłumaczyłem, że 

rzu safą hasło, które niosą Ich fałszywi kapłani, 
bo n'e urzędnika obchodzi 100 za 100, lecz tego, 
stóry Lm to hasło podkuwa. Urzędnicy otrzymali 
zapewnienie ze strony rządu, że nic nie stracą.

Trzeba wiec., aby wniosek mól, który 
opiewa: stała relacja ipomiędzy koroną a
marką na ca tem teryoryu-m państwa ‘.polskiego, 
który ustanawia

tą relacyę na 70 w calem państwie, 
lak najszybciej odesłać do komisyi budteto- 
wej, żeby ona jak naószybc.^ przyszła z tą spri- 
wą do 5a:mu. O o®‘atiiecznem zcdecydowamu ted 
sprawy, która przyjęła niewątpliwie charakter 
zorsząjcy w jednej dzielnicy kraju, zupełn e pledcj- 
pipszczainy charakter., który Jetsitem przekonany, 
te  ustanie, jak ty®.to znaną będzie wezysiikim 

wyraźna 1 iasita wota Sejmu 
Sejm jak najrychlej rozstrzygnąć powinien. O b» 
chodzić będzie, ażeby ten włościanin, który na- 
gromadził zapas gotówki za produkta, które sprze

bu co dc- polityk' •karbowej, a takie i Co do k-wę-
styi waluty w Polsce.

Uurfikacy* waluty musi być dokonaną.
Najtrudniejszą jest tylko spr*w» relacyi k o  

roni* do dawtnej mańki Syttncya, która powsta
ła is  rządów p. Grabskiego, przyśh.eszyla konie
czność ipsjaity leniu «pr iwy mjiikaey waluty, Z 
tego, co się stało dótyJicz&s uważam. 
parozu ni fonie x p Grabskim Jest bapdz cl konie

czne, an’że!l % każdym z jogo poprzedników,
P. Dla-,n«nd krytykuje nwstęwfo rozporzą

dzeni* m»nstr*, przyznać jednak, źe sytuacya 
m ndstrj jest bardzo trudna, gdyż sprawy finan
sów? są  skomplikowano ł trudne. Mówca p r o s , 
by nie załatwiać sprawy walutowej kawałkami, 
ażeby sprawa walutowa, kwesty* wałki między

koroną I marką nic stał* s*ę 'irstytucyą p*ńsłwa
-polskiego. To, co zróbmy teraz — puwiada mów
ca — mulimy zrób ć zupełnie 1 w całośc, a wy
nikiem tego wituraa być jedna waluta w calem 
państwie. Mówca zastrzega sobie w tej sprawie 
przy nastę-pnem czytań u głos w sprawie mery
torycznej i

uznając projekt unfiTcacyf wa'uty za nagły, 
oświadcza się za nagłością wniosku.

stwierdzając, że sprawie tej nk t w Sejmie nagło
ści odmówić nic może, (Brawo.)

Nagłość wmosku przyjęto jednomyślnie, a 
wniosek odesłano do komisyi budżetowej.

Na tem obrady zamku ęto. Następne Posie
dzenie dziś o godzinie 4 po poł.

117 Koron =  IGO markom
iąd a ją  tego posłowie małopolscy.

Warszawa, 9 styczpla. 
(PAT.) Komisya skarbowo-budżetowa pod

dkwtaił J  ażeby w " m ie S c z ^ ’_k-tóryVóv:niei * W W dn ctwem p. GląNftskfogo odbyła w ohe- 
zaosziczędził w swtóch obrotach i posiada trochę Posłów mafopoiskięh zetoratnto. n̂a którem
więcej gotówki, aby ci wszyscy czuli, że z chwila,
gdy dostaną :nną walnę, ta waluta ich nie sikirzy- 
wdzi, że będzie4

oparta ną sprawiedliwym mierniku,
,tfi. na cenie, o o 'iąkieu sprzedawał* kto sw oje produ- 
kta.

Wszystkie dane, oardzieg szczegółowa, -przed
stawię Panom w komisyi budżetowej, Stosunek 
-en wykaże

niższą »elacyę ni£ 70 proc. O tem będziemy się 
mogli przsfccmć.

Jeżeli poszedłem na relacyę 70, to dflaitego, że tiro- 
ch- chciałem uwzględnić sytniacyę naciągniętą, 
która s:< wytworzyła w jednej dzielnicy, n'« 
chciałem, ażeby w tej dzicnicy wytworzyło się 
jakiekolwiek rozgoryczenie; a więin, że

ule jest dobrem sianie rozgoryczenia.
To jest bow em nien.ożl.weim w państwie prdsikiem, 
niemożliwem jesł życzyć jakiejkolwiek dzielnicy 
państwa polskiego, ażeby stjfa pr-d wpływom spe*-' 
kuacy!. Trzeba ofo&zać, że PeSsika- jest trochę sil
niejsza od tych żywiołów, która opieraą się na 
spekulacja. Trzeba raz zdobyć się na to, że Pol
ska nie ulęknie się tych, którzy wierzy w potęgę 
swoich organizacji, którzy na nas wymusić chcą 
swoje żądania.

(Huczne brawa i ofdaski).
Pi zystąipióno do nagłego wntosku m rastra 

ikarbu Rzeczypospolitej
0 ustanowieniu marki polskiej prawnym środkiem

Płatniczym
Ua całym obszarze Rzeczypospolite; pa&kiei.

W dystasyi ogólnej nad mową rnrasteą <ranbu 
zabrał głos p. Diamond.

Mówca uważa, że sptrrwa je>st nadzwyczajnie 
pilna i powinna być załatwiona jak najrychlej., Już 
w czerwcu. kiedy ,p. Engltóh przedłożył swoją u- 
stawe, m-owca był gorącym zwolennikiem jak naj
szybszego załatwiona sprawy korony i marki, 
niestety większość nic była konsekwentną. P. 
Karpiński i większość se>'mowa unieważn ła usta
wę i gdyby dziś nie wiedzieć jaki wniosek wpły
nął do Izby, to na- dtecyzyę wywarłyby

wpływ n'e momenty rzeczowe, lecz uboczne. 
(GCosy: Bii.iński, to też uboczny moment). Ja pro
szę Panów ale powoływałem Bilińskiego, ja wów
czas nie byłem prezydentem ministrów. (Głosy:
1 nie będziesz Pan rem). Ja też tego nie robiłem. 
Jażeli mówię o ubocznych względach, to dLugo, 
te łych ubocznych względów było za dużo. Jeżeli 
p. Biliński ustąpił, to nłe z tego pontodu, co zrobił

złego, lecz zą to. co zrobił dobrego.
P. BTnisiki popełnił znacznie większe błędy niż te, 
o których się mówą ale nie dlatego go usunięto, 
lecz jedynie dlatego, że chciał położyć tamę samo
woli poszczególnych nrnisirów, Pan- minister skar
bu przedłożył tu projekt, ‘którego krytykować o- 
becaie n'e mogę^bo w  tej chwili mówię tyko o  
nagłości, ale którego uzasadnienie wymogą bar
dzo ścisłej polemiki. Potrzebne jest poza tem bar
dzo szczegółowe porozumienie z p. ministrem skir-

skarbu Grabski wyłuszczał motywy 
projektu ustawy w przedkntooie ustattow'ęn!a 
tnarki polskiej prawnym środkiem płatr czym na 
całym obszarze Polski i mj z elał wyjaśnień n? za
pytania poszczególnych członków zebrana. Prze
wodniczący odroczył -następ! :ię obrady do sobo
ty 10 bm., ażeby posłem małopolskim dać czas 
do rozpatrzenia surowy.

Posłow e maionclscy odbyli dziś pod prze
wodnictwem p. Witosa zebranie dla naradzen-a 
się  nad rządewym -projektem ustawy, dotyczącej 
unormowali® re’acyi m&rk'- do korepy. postano- 
w’ono zażądać zappowadzwn* re’aęyi przedwo- 
je*me’: lt7 Ki ^  100 m^rpk, któna jednak ma do
tyczyć tylko korony, znajdującej się wewnątrz 
państwa. Komisy a- w sikłaidl której wchedzą ‘Pp. 
Witos, A dc tri) D'aana!!,d, Kiernig, Loewensteto 
i Stapński. ma zacząć ze stronnictwami rokowa
nia. P. Diamond oświadczył, że k>lub P. P. S. bez 
względu na przynależność dzielnicowa swoich 
członków, głosować bęczie solfóarn © z® wnio

skiem, domagającym się u$b lenUa rrfacy i przed
wojenne’

Warszawa, 9 siyczn a.
(Telef.) (m) W piątek przed Południem  o d 

było sie ped przew odu,-ctw eni p. W;Łosa posie
dzenie posłów  m ałopolskich w  sp raw  e refocy* 
m iędzy rna*nką i koroną. W dyskusyi zabierali 
głos pp. L o ew en sten , D latpiand, Fedorowicz, A- 
dam  i inn. N» wniosek p. Loewensteinp uchwalo
no fednomyśi «le domagać się od Sejmu, aby rela- 
cyę u  ędzy nurką a koroną ustalono wedle pa
rytetu przedwo.e.mego, t  j. 100 mk. za 117 K. 
Rów.iocztiśn e pow zięto  na w niosek  p. K ernika 
uchw ałę, aby re lacya  da tyczy ta  jedynie koron, 
znajdujących s»ę w p o sw ttp  u obyw ateli polskich. 
N ajeży to ro zu m cć  w  ten sposób, że za korony 
takie tędą bezzwłoczni© wydawane bony pań
stwowe, opiewające w markach, co zapobegaia 
nuoływowd obcych koron z zagranicy. Wybrano 
kom*syę, k ió ra  m® porozum ieć s 'ę  z u grupo wa- 
ni^arri uoseiskiemi Sejm u, aby rzecz ca łą  na ple. 
reainejti posiedzeń i# sejm-owern przeszła bez sil
nych ^'sbrzaśinreń. W skład komisyi w chodzą P- 
YV>tos, jako przewodpłczący, tudzież pp. Adam 
Loawenste.n, D ama?Ki i Stapinski.

KONFERENCYA POSŁÓW MAŁOPOLSKICH 
W SPRAWIE REGULACYI WALUTY.

Kraków. 9 stycznia.
(PAT.) Wedllug nadeszłej ‘t-elefoniicznej wiado

mości ze sfer poselskich w Warszawie, w pon‘e- 
działelt 12 bm. odbędzie Się tamie korfe- 
reneya poafów małopriskich celem powzięcia de
cyzji w nader ważnej, ogół mieszkańców Mało
polski obchodzącej spraw e regulacyi walnty. Pu
kowie Mnłopc-laki, bawiąjcj^ w Warszawie, wzy
wają tą drogą kofleeów posłów tej deie nicy, by ze 
względu na doniosłe sprawy, na poniedziałek nie
zawodnie przybyli do Warszawy.

Kraków, 9 stycznia. 
(Telef.) (s) W pou edzMefc odbędzie się w 

Warszaw e posiedzeń e posłów z Małopolski w 
sprawie regulacy, waluty. Wszyscy tna,opo1sćy 
półsłowie zwiali «'ezwan. do przybycia d» War
szawy.

ROKOWANIA WALUTOWE.
Warszawa, 9. styczniu 

(PAT). Komisya wj-ddegowana przez posłów

rrealopoiMkidi d3a rotowaoil:: z© stro.tm;ctłw-ami, ro
kowała dziś w eczorom z przedstawicielami po 
szęzrgólnych stronnictw. Przebieg rokowań wy 
kazał tendencyę osiągnięcia porozumlen« \  Dtelo 
gaci sóPomn,ictw przedłożą spiraiwe swoim klożboai 
do zadecydow ani

KOLtSCHE? I RADZISZEWSKI USTĘPUJĄ 
Z RADY FINANSOWEJ.

Warszawa, 9 stj'CZi 
(Tolef.) (m) Pn. Hererytk Kolischer i Radzk 

srewsk złożyli swoje mandaty do pańsht wej 
rady finanse wej.

SPRZEDAŻ CUKRU CELEM POPRAWY KURSU 
WALUTY POLSKIEJ.

Warszava, 9 stycznia. 
(Telef.) (m) Jak słychać, rząd sprzedał do 

AngTl najwyikę cukru zeszłorocznej kampam 
cukrowej, celem peprawy Ikursu waluty polskiej,

b r a K K o r o n  z a ź e g n a n
Transport znaków zastęp  zych idzie z W rszawy.

Lwów, 10 stycznia, 
fzet) Z dobrze połnformowanych kół finan

s -wych d wiidujemy się, iż w drodze do Lwo
wa znajduje się wielki transport psrforowanyc 
marek poski.h, mających pójść *  ob ef jako 
namiastką korony. W tutejszej filii Polskiej Ka

sy roiycz’ owej oczekują t go 'rarsportu z dnia 
n dz eń tak, że ie t nad ieja, iż maluczko, a 
przestaniemy aię ktopo ać brakiem .drobnych*, 
pwfor wanych marek bowiem otrzymamy za o- 
gólnę sumę 40 mi ionów koror
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Na 40 śmierci 25 narodzin,
$  r s z  iwa statystyka naszych k r esó w ,
Warszawa, 9. stycznlai. | komisy! skarbowo-budżetowi

(PAT). Dzisiejsze posledsemo Sejmu rozno*,, «~awi« u-Basku p. Ktaofra o przyznaje ulg
częlo się o ga®L 4.30 pupoł. Po ir/LOTpeiącyach pp. 
■Asrla, Kota i Krempy trtarSzf iłak łnzuajłtiiS, że ks. 
arał-t Ed-muid Bronikowsikd zrzekł sic mandatu, 
jtaz zawiadamia, że
prezydent senatu włosk'rso TittonJ doniósł mu, 

p  senat włoski polecił Thtontomu wyrazić nasze* 
au Sejmowi życzenia nai-rpszs) przyszłości dl* 
wszego kralu. Za talki Objaw .przyóaitni serdecznej 
tnarszaldk wyraził pu-dzięKiO-w-anie w tanieniu §ej- 
'nu ni ręce tutejszego posła włoskiego. ('Brawa), 

Przystąpicr.o do porządku dziennego. Pierw
szym punktem ibj tia sprawa

przygotowania odpowiednich &Jł do służby 
pocztowej,

Snrawozdawca Szymański oświadczył, ża pod 
względem sieci pocztowej Polska stoi gdzieś na 

rym końcu państw europejskich, ofooik Turcyi i 
Rosy]. Obecnie jest zaledwie 2103 urzędników, a 
rozgałęzień ił sieci przeszkadza przędewszystkiem 
bralk wyszkolonego mate-yału. [Ministerstwo 
wprowadziło ku-sa samoikszt/.łcenia, a dotych
czasowe Kursa w Warszawie i różnych m^aatach 
Prowmcymalnych wydały ogółem 820 k mdyda* 
ów. Brakuje także personalu k’erowniazego. 
p  tym względzie istnieje projekt stworzenia aka
demii pocztowej. Z nowndiu braku s tó ł y jidmiń'* 
9tr'»cyjnej, a miast .potrzebnych 10 'urzędów dly- 
rekcijinychs uiwotzou© zaledwie 5. Bardzo V'aż- 
oem jest takie sto rorzenle t. zw. skladfl'c, t. j. po
wierzanie osolbom godnym1 zaufania przyjmowa
li  j doręczania posyłek pocztowymi. Ze wzgłędu 
na brak M ęt, ziaileoa się zapi owad-rcule komuuika- 
Jyl somochodowej. Te wszystkie postulaty miesz
czą się w przedłożonycn rept iuęyrch, a oprócz 
tego ostatnia rczołucyr domaga się ubezpieczenia 
pcrs.malu ambulansowego na wypadek kalectwa 
luib śmierci, tudzież powiększenia wynagrodzeni 
za siłudibę nocną. Pb dys-kusy1, w której zabierali 
Słos pp. Browtisfofrd t Sfcaipifteki. p. Cieśla wnosi 
kilka drobnych poprawek. P, Maili ktewfcz wnosi 
rezcl-ucyę, żadaHcą by jednym z warunków przy- 
lęciia tna kurs zawodowy było uprzednie ocHbycie 
stosownej praktyki w jednym z urzędów pOeZtO-
Wydj.

Izba przyjęła wn’oskl komisyi,
Wlftj 'wkę ip. Cieśli i rtzolucyę p, Matakiewiczą. 

Drnugi punkt porządku dziennego, sprawozda* 
kooićsyi wojskowej o wniosku nagłym PP. 

" j,*":kiego, Trzcińskiego i Brońskiego w sprawie 
0 )liekl nad zdiemobl.zowanymi Hallerczykami, któ- 

wracają na teren ipłebiscyfou y. Izba sprawo 
^arn€ to p rzy jęć
. Trzeci punk1 porządku dzienne 70. Sprawozda* 

n,e komisyi Kk a rb-owo-budżetowej w sprawie 
ułatwienia wareudrów bytu nauczycielom we 

p wschodniej Małopolsc".
• Oodek stwierdza ogólne krytyczne położenie 
pędników państwowych, wśród których szeze- 

f  .n ‘e cierpią urzędnicy wschodniej Małopolski.
‘" 'nem  komisyi domaga 6ię przedłożenia w ter. 

. dwumiesięcznym projekń pragmatyki służ* 
owej i statutu emerytalnego. Izba przylęla wnh'- 

*"* komisyi.
Czwarty ipuukt porządku: Sprawozdanie ko- 

syi oświatowej w sprawie 
c 9̂cla przez rząd burs przy państwowych se- 

minapyach nauczycielskich. 
ie P- PieYzytc, oświadczając, że p. Jaw 

■' cyniósl -rezołucyę, domagającą się dc®ta-i- 
n ma dla burs żywności, koniecznej dla odżywia
ły. ^ ‘odzieży szkolnej, ipracuiącej titnyisłow o. 
Pi^ y ję to  k0tniSyi ia5i0t8ż r&z° “ $yję P. D ęb sk ieg o

Następnie orzystepik. iTtba do oforad 
nad Sprawozdaniem komisyi rolnej 

o wniosku p. Haniewsikiesro w strawie opieki we- 
erynaryjnej i średków zwalczani chorób zakaż* 

nyi w-<ród nc szych inwentarzy. Wulostl komisyi 
roinej przyjęto.

1>r̂ ys ąipiono Jo sp-rawtotEdania

przewozowych dla rolnków. \yjmos3a kom‘syi 
przyjęte i przysiąpitano do obrad nad sprawozda
niem komisyi budżetowej w sprawie budżetu szkół 
zawodowych. Przyznano kredyt półtora mlkona 03 
potrzeby szkół zawodowych l kredyt pół miliona 
na pe trzeby społeczne tych szkól. Po uchwa l en u 
wniosków komisyi prizyptąpHono dto rozprawy nad 
sprawą znprowkttiitowaria arie 1 w Sprawo
zdawoa p, llaniew&ki zaznaczył', że w miesiącu 
paździerrdKu 1919 spoorzebowała armia 2.800.UK) 
klg. fnk*a, czyli oo npjmniej 80.000 sztuk bydła. 
Tentu zadaniu kraj sprostać nie możf Najeży da- 
Ży<5 do żywienia am il mięsem impertowanem, a 
częścią zapotrzebowani© pokrywać konserwami. I* 
n acz ej staniemy wobec groźby, że trzeba będzie 
siłą  wydobywać bydło od producenta. Izba bez

.dalszej dyslkrtsyl uchwaRla wszystkie wnioski ko. 
inwsyi.

Przystąpiono <Jo os'tatni igo punktu, tojs 
tprarwozdsnla komisyi odbudowy kresów.

Sprawozdawca ks. Z et'.ń«iki zaznaczył, że wojna 
zniszczyła 800.000 tordynków, w czem 1.848 ko
ściołów i 4000 szkół. Koszta odfouidowy wyniosfl. 
U i pól mrłiarda, CMychczasowa iakcya odbudo
wy idzie żółwim krokiem. Na olbrzymim obszarze 
kresów oswobodzonych mieszkańcy od lat kilku 
gnieżdżą się w dołach ziemnych, a śmiertelność 
wzrosła w zastał szający t uosób.

Przed wojną na 40 narodzin było 2-!ł wyoadków 
śmierci, a teraz s<osunel; jest odwrotny. 

Państwo musi przyjść z wydatną pomocą zwłasz
cza obecnie, gdy wroga agtocya zaczyna przeciw 
nam działać. Państwo mnisi odpowiedzieć czy
nem. Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
wtorek o godz. 4.

Rząd zamierza wnieść poprawki do profektu konstyt!
Warszawa, 9 styczna.

(Tełet) (r) Z dcibrze poinformowanych kół 
« jmowych dow adujemy się, że rząd zamierza 
w w A  poprawki do zgłoszonego projektu koosty* 
tucyi. Poprawki będą dotyczyć przedewszyst- 
kirtn aprawy sę^łtu. Senat według popraw on ego 
projektu miatby pos udać rozszei zoną kompeteti* 
cyę mniei więcej taką, jak angielska Izba lordów,

to znaczy miałby i/joiność hamowania niektó
rych uchwał sejmowych bez ęrawa veta. Senat 
brałby także udział w w j^ rze Naczem km Pań
stwa. Zasiadać w indrn mają przedstawiciele sa
morządu, niektórych ścisła oznaczonych i wym e- 
nionyoh w konstytucji organizacyi społeoznyrfi, 
ora® ąrzedst/awic ele wyższych uczelni.

W NIEDZIELĘ NACZELNIK WRACA 
DO WARSZAWY.

Warszawa, 9 stycznia. 
(Telef.) (mi) Dowiaduję się. ie w n ecłzlalę ocze* 

kSvany jest powrót Naczelnika Państwa i  Woły
nia,

PLOTKI PRAWICOWE O P. DABSKIM.
Warszawa, 9 st^czn a. 

(Telef.) (m) Prawicowe sfery sejmowe kol
portują pogłoskę, jakoby kandydat na stanowisko 
w cernńistra spraw zagranicznych p. Dąbstki miał

O PRZEKAZANIE KOLEI POZNAŃSKICH 
MINISTERSTWU WARSZAWSKIEMU.

Warszawa, 9 stycznia 
(T e’ef.) (rn) Przybyli fu P rzadstew iclele po

szczególnych dyrekcyi koleje wych w sprawie n*. 
rad nad PTzakazJn em kolei poznańskich mw- 
sterstwu wwrszawski&mu.

POLSKA ZGŁOSIŁA PRETENSYE DO KOLONII 
NIEMIECKICH.

Praga, 9 stycznia.
. , . , . , . , (PAT.J ,.Vfcń!30y“ donosi z Panj"ża, że Rada

rj^bw ić jako WiEirunck objęcia tego stan,ow«ka „a1wyższa obraduje obcon-ic nad sprawą rozdziała 
oddan e nfu k:«r<m metwa nad polityką polską na byłych koloni niemiieckićh. Do y^h kolonlf zgło-l- 
wsohndzie, t-nd^ż dommi-jący w p ły t n-a obsa* fy międz^  Ilłnyn,; Włoc ly, I >ł.kf i Czetud^ ^ż dominiijący u-Tiityw na obsa- 
dzanie placówek i&tTbmaiyczmych zagrań cą j w 
m n-lsterstw e. Jest zbyt wtdocznem, aby trzeba 
byłoi na to zwracać soccyalną uwagę, że kolpor- 
towan e podobnych pogłosek ma na celu utrącenie 
p. Dą-bsikjSgo. zanm  jeszcze nomoacya jego zo
stali definitywnie zatwierdzoną.

chostowacyo.

RADA MINISTRÓW ROZPATRUJE PODWYŻKI 
PENSYL

Warszawa, 9 stycznia. 
(Telef.) (m) Rada ministrów odbędzie w p<o- 

niedzałek pos:edzen.!e celerr. rozpatrzenia sp-a- 
wy podwyżek pensy! urzędników państwowych.

7 KOMISYI PRACY
Warszawa, 9. stycznan. 

(iPAT). Komtsya ochrony pracy w obeonmric 
delegatów miniistersitwą- pracy ido wysłuchaniu r*e- 
feratów. roapitrywała między innymi wed'tu« 
refeh tu d. Żuławskiego wniosek o poddanie in- 
spekTOirów przemysłowych -w Małicspolsoe ood za
kres władzy ministenstwa ochrony pracy.

Francya stara s ę o polskich robotników rolnych.
Zapotrzebowanie rebot ików przemy łowych i rzemieślników już pokryte!

Warszawa, 9. styczni):, 
(Telef.) (u). Do Frąmcyi udaję się jedna tylko 

partya robotników przemysłowych 1 rzemieślni
ków. Zapotrzebowane tej ki tegoryt robotir?ków

l

jest we Francyi już pokryte. Naitiomiast rząd frtan- 
rski czyni obecnie w Warszawie starania, celom 

uzyski nda ze zwolnią na tprowadzenie z Polski 
do E.mncyl robotników iclnycb.

Tajni agsnci i prowokatorzy prjscy na G. oąsku!
Ki ak..w, 9. stycznia.

/(PAT). Sekretaryi:it iTowarzysitwa ikipeirów 
zachodnich podaje, że ra  całym obszarze plebi
scytowym Górnego Śja&ka coraz liczniej Jawią się 
zarówno tajni uettcl, jj k ! prowokatorzy pruscy. 
Okoliczność ta wywołuje co-az większe roadraż- 
nien e u iudruośoi ipo!ckio3, która wskutek donosów 
jest n eustawniią nagabywaną, przyczfcm zachodzą 
uezpodst iwu. aresztowania, usuwanie od pracy 

I itd Znamienny dokument ogłasza w tym wzglf- 
jdzie dar. Różański * Rj*bn t̂» który podnw oroto.

kół zeznań Stanisława KKmszy z kolonii Krzycz- 
koiwice. Miiar.iowicie u wspom.yancgo KHim.̂ cy zja
wił sję pewien osobnik, który powołując sic na 
znanych działaczy polskich, rozpoczął wypyty
wać go w sprawia ufcrytoj brool polskiej. Otr.zy- 
mi wszy od przezornego Kł .oszy odpowiedź od
mowna, oddaH się poirytowany ó^  nieznany oset- 
nik. Prowokacya jest w tym wypadku faktem 
rtwiferdzawm.

Kników, 9, styczni 
«1PAT). Sdrretwyat Towarzystwa tresow
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zachodnich podaje: Nas<: mąż zamawia stwierdza 
tras-cwe pojawień b się tajnych agentów praskich 
w powlede Bytomskim, gdzie rozpoznano dotąd 
300 osobników tego rodzaju. Objawy szczególnie 
drażniące zachodzą niemal codziennie. Do r-:ch 
B liczyć należy nagie pojawienie się w pow. rze
komych 13-IIerczyków w pełne n umundurowaniu, 
którzy prowadzą jawną agitacyę antypolską, gdy 
natomiast wszelkie jawne sposoby onrony prze- 
ciwko temu są przez władze pruskie uniemożli
wiane. Zebrań ^mitycznych polskich jawnie i le- 
tf?łnie bezwarunkowo odbywać nie można.

ANGLIA I FRANCYA UZNAŁY NIEPODLE
GŁOŚĆ LITWY?

WHno, 9 stjcznia.
(Telef.) (r) Wsdłtsg wiadomości z Kowna, 

oświadczył litewski minister spraw "zagranicz
nych Waldemar, że niepodległość Lltwy uznała 
\nglia i Fnamcya, a Ameryka nie chce uznać dla
tego, ponieważ — jak twierdzi — Lltw» dążv do 
odbudowy wielkiej Rosy i i Niemiec.

ORGANIZOWANIE ARMII BIAŁORUSKIEJ 
WE FRANCYI.

Warszawa, 9 styczw a.
(Telef.) (m) Ze sfer b:ałorusk ch donoszą, że 

ząd francuski nakazał wydzielenie z pośród znaj
dujących się w>e Francyi byłych wojskowych .na
rodowości białoruskiej i skoncentrowanie ich w 
twierdzy Vendun, gdzie kierownictwo nad nimi 
•Ibjąl gen. francuski R^mpon

ARMIA UKRAIŃSKA „PRZYGOTOWUJE" SIĘ 
DO WALKI Z DENIKINEM I BOLSZEWIKAMI?

Wiedeń, 9. s-tycznia..
(Telef.) <u). Anrla ukraińska, jak łnforntilją ko

ła polityczne ruskie, reorganizuje się obecnie i 
wkrótce nfla- podjąć walkę, za Svno z armią ochot
niczą Ocibeonie już rozbitą — red.), jak i z arriią 
dołszew. Petlura ma na nowo objąć ster rządu.

^TARCIA WOJSK DENIK^A Z GRUZINAMI.
Warszawa, 9 styczn a. 

(Tejef.) (m) Z Londynu donoszą, że pomiędzy 
Grt&biami a wojskami Denlkrna przyszło do star
cia w okof.cy Bot! n *u morzem Czamem.

W TYFLISIE POWSTANIE BOLSZEWICKIE.
Warszawa, 9 styczn a. 

(Telef.) (m) ,.2arja" ^onosi, że w Tyflisie i 
Kutasie wybuchło powstanie. Władza w tych 
m asach nrzeszia w ręce bolszewików.

RUMUNIA INIE OTRZYMA BŁSSAkABII.
Warszawa, 9. stycznia.

(Telef.) (nr). Z Berlina nadeszły bu wiadomo* 
śd, że między Anglią a Rumunią wynikły różnice 
ar kwesty! Bessarabil. Ze sprawą tą łączy się na- 
ćły wyjazd premiera rumuńskiego do Paryża. 
,Vorwirrs“ donosi, że Bessla rabla nie będzie przy- 
cttaną RummJi, ponieważ ententa obawia się, iż 
Rumunia nie byłaby w możności stawić oporu 
podsze wikom.

POROZUMIENIE RUMUNII Z JUGOSŁAWIĄ 
NA NAJLEPSZEJ DRODZE.

Bukareszt, 9 styczni.
(Telef.) (r) Jalk donoszą pism3, sprawa poro

zumienia między Rumunią a Jugosławią znajdu
je się na najlepszej dj txl/e. RiimWa zawiadomi
ła rząd jugosłowiański, że udzieli mateiyałów ia 
budowę mostów na Sawie i sprzeda mu większą 
ilość lokomotyw. Zaw ®d omanie to wywołało w 
sferach południowych Słowian, doskonałe wraże
nie. Słychać, >że w sprawie Ban-atu nastąpi ró
wnież ugoda na podstawie bezpośredn ego poro
zumienia sle obu krajów. Jugosławia godzi się na 
znaczne ustępstwa.

9ŁOWACZYZNA DOMAGA SIE AUTONOMII.
Praga, 9. stycznia. 

CPAT). Dzilś przybyła tw ze Słowt czyw.y ma

sowa depuitacyai, której reprezentanci ddmagttli 
się jakiiajrychiejszego przeprowadzenia procesu

pirzec.wko ks. Hlince i udzieleni? Słowuczyżnlf 
daleko idące] autonomii.

CerKiew czecho-słowacka utworzona!
Proklamacji a odłączenia

Praga, 9 stycznia.
(PAT.) Wczoraj odbył się itru wielki1 zjazd re

formowanego duchowieństwa czeskiego. Obrado
wano nad wnioskiem odłaczen‘a się od kościoła 
rzym.-kat. ł nad utworzeniem s-nnolsinej cerkwi 
czechosłowackiej. W głosowaniu oddano 211 wa
żnych głosów, z czego 140 za wnioskiem, a 66

od Kościoła rzym.-kat.
przeciw. Wobec togo wyniku głosowana, prokla
mowano odłączenie się od kościoła rzym.jkat. 1 u- 
tworzenie samoistne! cerkwi pod nazwa: Cerkiew 
czesko-słowacka. Tymczasowy zarząd cerkw, bę
dzie powierzony wydziałowi cerkiewnemu, złożo
nemu z 12 członków. Na walnym zjeździe wybrano 
zaraz 6 członków tego wydziału.

Niedobory finansowe m. ^Stanisławowa.
Ze spraw gospodarki miejskiej. — 2 miliony d--flcytu za r. 1919. — 40% dodatek od podatku.— 
Stworzenie Komitetu przedwyborczego. — O siedzibę województwa w Stanisławowie. —

O ankietę dla walki z tyfusem plam*stym.
(Korespor.detncya własna „Oateety Porannej".)

Stanisławów, 8 stycznia.
pierwsze tegoroczne posiedzenie Tymczaso

wej Rady miejskiej odbyło s ę  w dniu 5 bm. Po 
zagajeniu posiedzenia przez komisaiza rządowego 
Stygara, przystąpiono do .pierwszego punktu Po
rządku dziennego, to jest rdhwalen a budżetu na 
rok 1919.

Referent budżetowy r. Chowaniec, przedsta
wił w wyczerpującym, obszernym elaboracie 
c»łą zgrozę położenia luansowego gminy o dwu- 
upłiomowym deficycie. Po dłuższej dysikusyi, w 
której zabierali głos radni: Dr. Mosler, Dr. Drze
wicki t inm uchwalono 15 punktów rezolucyj, 
zmlerzatiących do sanacyi gospodarki gminnej. 
Wybra.no kom:syę z trzech, która ma w imieniu 
Rady poczynić odpsy 3 %  grosza czynszowego, 
oraz uchwalono zmienić dotychczasowy sposób 
śc ągania rei opłaty; będzie się ją ściągało w przy
szłości za paśroiulctwom właściciela realności, 
nie zaś wprost od lokatorów, jak dotychczas. U- 
ch walono w rezultacie budżet na rok 1919. We
dług przedłożenia Magistratu i  uwzględn eniem 
p,okrawek i zmian, poczynionych przez Kom >yę 
budżetową, na częściowe zaś pokrycie deficytu 
uchwalono 10% dodatek do podatków bezpośre
dnich. Rada zgudlz la się na prow'zorynm budże
tów e na pierwsze 3 miesiące 1920 reku w ramach 
budżetu na rek 1919. Wezwano też Magistrat do 
przedłożenia najdalej do końca styczni® br. regu
larnego budlżetu na rok 1920, zamknięcia rachun
kowego za rok 1919, oraz szczegółowego planu 
finansowego.

W 'stocie trudno było mieć dotychczas uło
żony plan finansowy i gospodarować z budżetem 
w ręku, gdy po łnwazyi ruskiej było w kas'e 
miejskiej za'edwie k jka tysiocy hrywien...! Bra
kło. p:eniędzy nawet na wypłatę ipensyi urzędni
kom } funtkeyomaryuszom Magistratu. To też wa- 
runk:, wśród lotórych obecny Zarząd miasta ob

jął ster rządów z jednej, a ciężkie zadania, JakTr 
czekały i czekają gir nę po pięc oletniej wojnie 
i fcilkaki otnych imwazyach z drugiej strony, skło
niły zastępcę komisarza rządowego i Jwu asse- 
scrów do usunięć a się od Zarządu tembardziej. 
że zawodowe obow.ązki bardzo mało pozosta
wiały m czasu na zajmowanie się sprawami 
gminnemi.

Stąd na drugem miejscu porządku dzienne, 
go były wybory zastępcy komisarza fzadów2go 
■i aissesorów. To wyibcrów jodhakże nie doszło 
Nutom ast na wniosek r. Chowańca uchwalono 
•powołać do życia Komitet, złożony z 4 członków 
lozwiązamej Rady, oraz 4 członków obecnego 
Zarządb, a ten ma zaproponować listę nowego 
Zarządu urasta z 36 członków (obecne jest ich 
zaledwie szesnastu na cały Wielk Stanisławów, 
to jest Stanisławów miasto 1 obydwa Knbwny). 
Listę te ma Starostwo przesłać generalnej Dele
gaturze db zatw ©rdzenia; aiż do tego czasu je
dnak obydwaj asesorowie Pozostaną na swych 
stanów skach, gdlyż rezygnacyi ich do wiadomo
ści nie przyjęto.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalone asy . 
gnować m esięczniie 20.000 koron na koszta utrzy
mania policyi państwowej, oraz dostarczyć od- 
pcwledmiego loka'u, światła itd, byleby czemprę- 
dzej pozbyć się polćyi wojskowej.

Na wniosek radcy Neben zabla uchwalono: 
1) wysłać deputacyę do Warszawy. celem stara
n o  się u Rządu, aby w -danym razie ustanowiono 
siedzibę województwa w Stan sławowie, jako 
stoi cy Pdkucia, a nie w tanem moście, 2) zwo
łać do 3 dn anlcetę przy udziale wc-fskowoścl, 
dyrekcyi kolejowej, lekarzy itd. w sprawie zwal
czania coraz hardziej w młócie i okolcy się 
szerzącego tyfusu plamistego.

Petem po pięciu godzonych obradach posc- 
deenie z powodu spóźnionej pory odroczono.

f ^ - A P O L Ł O " ^
n id zw ycz?Jn a  5 a k t .^ ^ .

' sztuka francuska

I M
■ (Un roman d* araour ef d* awanfura)
■  ze słynną artystką teatrów paryskich 
H  S A C H A  O U I T R Y .  3414
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SPECYALISTA CHOROS SKÓRNYCH i WENERYCZ.

Dr. A. SCHWARZ
•deundaryu- azpital mwriechn przeprowadził ais na 

ul. Słowackiego 4 (naorzb-Jw g l poczty). 3301

Sprcyałista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MKHAŁ SALRETE^
Syksiuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 3339

K R O N I K A
R e p e rtu a r T e a t r u  m łe h M « t f r
W sobotę, 10 stycznia o godz. 3 popoł. „Wą.

I sy 1 peruka", kom. w 3 akt. J. Korzemowskiego 
: w niezmien onej obsadzie.

W sobotę, 10 stycznia o godz. 7-mej w‘ecz. 
, Mjj iame BuŁerfly", opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. J. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Low- 
czyńskim, Sieroszewskim i Jeleńskitn-

W nedzielę, 11 stycznia o godz. 3.30 popob 
po raz 5-ty „Ryoerz z łabędź em“ 3 akty roman- 
tycznaj hast. Br. Winawera w niezmienionej ob
sadzie.

W niedzielę, 11 styczni o godz. 7-mej wiecz. 
„Róża Stambułu", operetka w 3 akt. Fał’a z pp. 
Miłowską, Bcgdanow czówną, Kuligowskitn, Fo- 
lańsikim i Justianem.

Repertuar Teatru wodewilowego
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńsk’?gf 
ul. Lsgionów 1. 1.. 2030

Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 w eczór: ,.Zwa, 
ryowane podwórko", operetka; balet z Piasecka I 
Karneckim; „Dziecko rezerwistv“. farsa.
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Sobota o godz. 10.30 w nocy redma japońska.
Nledai-eHi 11 stycznia o godz. 4 pcipoł. ,.Wuja- 

jzek z proiwHcyi**, farsa; Balet w 1 a/kcle: ..We
soły karawaniarz**, wodewili.

Niedziela 11 słycztna o godz. 7.30 wieczór: 
•Zwaryowane podwórko11, operetka w 2 aktach; 
Balot w 1 aikcie; ..Dziecko rezerwisty**, farsa.

Poniedziałek 12 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
.Dziecko rezerwisty*1, farsa; „Zwaryowane po- 
JwjTiko**, opfrctCda- w 2 aktach; B«let w 1 akc'e. 

--■o—
Repertuar teatru Kt.-art „Czwórka** w sali

„Osino de Paris*4 (ul. Rejtana 3).
Program XI f l  9 stycznia codzter.ńe o g. 

8 wUcz: Część 1. Gościnny występ: Romuald 
G ero-sieńsk1, na'słynniejszy monologisia war
szawek', w Swych n ezrównamych kreacrach. A- 
nda Ki^sclimanti', Marok W ndheirn w nowych nu
merach Wcwych. Część II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! ..Bigos noworoczny**, walka ak- 
an-lna rewia w 2 częściach póra spółki auiiarskiej 
,.Ki-Zbi-Or“. Udział biorą: And a K tscmnańn, Ni- 
aa N ovla, M chał Ha, cz, Z-big-n ew Orwicz, Je
rzy Rygier, AUryan Tarło wski. Marek Wlndneim.

B' ety od 9—5 w składz e nut U. Seyfarta (ui. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
reis c teatru. 2031

Program przyjęć Naczelnika! w Lublinie. Lu-
oełsfci komitet obywatelsku w porozum emu z gę- 
a ej aluą adńrst. 'turą? Naczelnika Państwa ustalił 
program przyjęć a Naeze nhta Papsiwa w Litónie 
w niedzielę.

Pt&ki l  dw ersytst Ludowy na G. Śląsko. 
Z Tcwarzysiwa kresów zachodnich komun''kufa: 
Piękny tn obfewem rosnącego uśwadcm enii na
rodowego na Cór.ny«n Sląsikn jest mwwzenle in- 

y.rucy; ośwća;:wej pod nazwą: Polski Uniwer
sytet Ludowy na Górnym Siąsku z siecizbą dy
rekcji w  Hjish Królewsk e’. Uniwersytet prze- 
ZLc.aczony dla najszerszych warstw lud-owycn, 
rozpoczyna swą pracę na 4 kursach dinia 13 bm.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej ko- 
nwn-ilku-je, że- w cz ‘s e trwan a korwarencyi mię
dzynarodowej w Waszyngton e obecu dejegaci 
’ -rzciuoziiay,cy, wsrektorzy pracy różnych kra
jów, zebiali sę  z iuicyatywy fraeicuskieg-o gló- 
HĄyęgo inspektora Pracy i-nż. Sokala i cdbyli kil
ku posiedzeń di-a wzajemnych informacyj, przy
czep postanów ono zUerać się .corocznie w cza- 
s'e trw-ama sesy. mędzyna rodowej. Powoła:.o 
k-omitet, który ułożył program se-syi przyszłoro
cznej w następującym- składzie: G. BeJhouse, za
stępca głównego inspektcris pracy W gik‘ej Bry
tan!1, S. Sokal, gł. inspektor pracy z Polski, pani X. 
Paselg..rcen, jnsp. pracy za Szwecyi, Dr. H. Wcg- 
«pajr.>n, nsp. pracy w Szwacarył i p. Bo u lin, star
szy tnsp. pney z Francy!.

Polska ni** kur wała koron. M inisterstw o 
t e r b u  kOtnunikiaje nam, co n as tęp u je : W  num e
rze 321 „G łosu Narodu** z 3 1 strudnla 1919 raie& z- 
czona została w zm ianka P‘t . : „Polska kupow ała
korony  za granicą**. W  zmianie a tej M i r r a  zo s1#  
ła nl-eodpowiadaję-ca rzeczyw istości w iadom ość, 
lakoby poprzedni m inister skarbu zak u p  i za gran i
cą kornn ną k ilkaset mi ionów. Mipiisitera w o sk a r
bu żadnych S k u p ó w  keron  n’cs> eirnplowanych nie 
czynito, nabyw ało  jedynie tyilko korony  s ‘empo- 
whna, które jako  ztwyflrfe dew izy  p rz y  przyszłej 
Tniifikaci w alu ty  w yw ienle  na m ark ; boUkif d M 1>  
gać r.:e będą.

Zjazd kupiecki. Otrzymujemy następujący ko
mun kat: Celem zapoznania ogółu kalectw a pol- 
sLicigo ze znaczeniem i zadaniami- Gdańsfaa- przeż 
zadzierzgnięcie. stosunków, Zjednoczenie polskich 
kupców i przemysłowców w Gdańsku zwołuje na 
37. i 28. bm. ogólny poi dci zjazd kupiecki w Gdań
sku. Wszystkie bracie onganizucye oraz kolegów 
Polaków z ccłcigo ob ary polskiego uprasza Się 
jak na.up.rzejirn ej o łaskawy jak nfidJiCżtićeBzy u- 
fział w zjeździe przez delegatów kib orzaz -przy

bycie osebisie. Aby pokonać trudności w rożoko- 
w anu -przybywających, prosi komrsya organiaa, 
cyj a zjazdu, by we-zyscy przybywadcy nadesłali 
do cm:a 15 hm osobne zawiadom enia, albo do fir* 
my „Rebns" w WŁgtszawie. Krakowskie Pr7«d- 
mteście 16— 18, albo t? i  do firm y ,.3 ałtyic“ w  Qć_p 
sku, uh Pfefferstatta.

Pozwolenie na przewóz towarów do Holandyi 
potrzebne. B. pras. Informacyjne ministerstwa 
przemysłu i handlu komunikuje, że na przewóz to- 
wR-rów z Holandyi przez Niemcy lub też do Nie
moc potrzebne jest każdorazowo specyahie ze
zwolenie niemieckiego poselstwa w Hadze.

Z teatru. Ze zrozumiałem powątpiewaniem pa
trzymy, Ilekroć ktos nowy stara się omawiać pro- 
b emy, które dawno już s\iój wyraz w sztuce zna- 
laiz*y. Dlatego .pierwsze sceny „Z*ałrułego zdiraju** 
zn'Acbęca]ą do słuchania reszty dramatu, robią
cego wrażenie, jakby ktoś Ibsena gwałtem prze- 
traaspiantować chciał na Ukrainę. Drugi jednak i 
trzeci akt sztuki pokazują -pewce walory, po któ- 
rj ch zbyt .pochopne pierwsze wrażenie musi uledz 
koreikturze. Szczególniej w zestaw'emu z nieda
wną „Zasrdzaą** Kas*drma-eckersia.. o pedobnem za
łożeniu, sztuka polskiego aiutora zyisCruje .przez swą 
w artość w budowie i pewną świeżość wniesioną 
do ogranego mo4ywu. Szkoda ogromna, że w wy
konaniu, obok miejsc bardzo dobrych, były no- 
menty niemal. . . naiwne. Sztuce -Ragowicza i grze  

'artystów należy się jeszcze szersze omówienie.
(g)

Samobójstwo Hallerczyka na tle mlłosoem.
Z Krakowa donoszą, że onegdajszej nocy znale
ziono m  sŁ  Matejki ped prmnkięan Grunwal-da-
k'm zwłoki Harerczyka, sierżanta J. Świta. Oka
zało się. że zginał cn cd kuli. Dochodzeń a zda
ją się oaęwwadfcać, że Świt popełnił 'saattobój- 
stwo na t'e nieszczęśliwej m^ości db córk, szyn- 
ikn.rza Poljacka, pod- którego lokalem na plac u Ma
tejki właśnie s«ę zastrzelił.

<—) Strzały za złodz! Mafflk Miesskańcy ul. 
Janowskiej zostih wczoraj nagle zaniepokojeni 
strzałam: kQraW%'0wymi. Jak -s'ę później óltozało 
kayrąi poi cyi Roman lików strzegł do trzech 
zlodzieb którzy systematycznie ód dłuższego czi- 
su wspólne z robcęnkami werstatćw ekwipun
kowych dlia wójska, przy ul. Janowskiej J. 3 1 , o- 
Irrada, magazyny tychże vrarstatów. Wczcir >’ ró
wne wybrali s'ę złodzieje pod mur wejstotów. 
by odebrać łuę, od kolegów swych, pracujących 
w warstaUch, jednak strzałami 11-kowa zostali 

' spłcszsn'. Jeden z trójki został nawet rampy w 
rękę. ale mimo to udało m-u s:ę zhedz. Pozosta
łych zaś dwóch towarzyszy — lików przy potne- 

j cy kilku żcłn.erzy przytrzymał odprowadził n i 
• po-iicyę. Przytrzymani nazywają się: Józef Wo- 
i *'ańsi' i v e [  Władysław Juźwa : Narcyz Hordyński. 
Gbu zemfenięto w aresztach 'policyjnych.

(_ )  Magazyn kradzbnych rzeczy zna’ezinno 
wczoraj podczas rewizyi w mieszkań >u Jana 3/y- 
m; ń«lkie°-os zam!iesz(kałego IW Zamcfstynowie, 
przy ul. Króla Jana 1. 531. MitęidZy zakw-estyono- 
w:r'emi rzeczami jest o-hruis znaczony literami F. 
B. j drugi z irapisem ,.Łotocki“.

EMJL KALTER, Prokurzy-«ta Fili! Zakład <
k r r dytowegn dla h ndlu 1 prz rrysł j, .:marł wczoi-aj 
w kwiecie ży ia. lic ąc lat zale wie 36. Zmarłv, 
który bardzo wcześnie poświęcił się knryerzr 
t ankowej, o by; prak ykę w prywatny h domach 
bankowych, gd/ie od sameg początku dał się

pognać ja' o niepospolity umysł i świetny organb 
zator.

W czasia wojny zastajemy Go przy biurku 
od w< zesne^o rar.ka do późne ,o wieczór-*, zawsze 
na usłuji ii z nie do Wiednia przybyłych uchodź
ców. Dzięki Je-^o zalet >m umysłu i serca zyskuje 
ogóine uznanie ni>tylk > tej lic-jnej rzeszy kl entów 
i potrzebujących Je^o rad, lec- ta że i Dyrekcyi 
Centra nei wo Wiedniu, która Go mimo s os n- 
kowo nsel cznych !at s.u by, spędzonych w jej 
Zakładzie i imo młodego wie u, obda.za s-czc- 
pólnem 'eufmuem, nadając M tytuł i chhfrrikier 
proóurzy- ty.

Zmarłv ołdany całą duszą i rat m swym 
zas bem int hgencyi p acy, sam w niej s ukał 
i cna iywat zaspo ojeoie i zadowolenie życiowo, 
to też rota do dalszej khryery s ’ ły Mu otworem 
i yi-- w na bliższej przys.,1 śct cze-ało Go sta- 
"• v- sko naczelne, gdy tymcz sem nieublr, ana 
śmj, r. p zerwała to młode i wiele rokujące życie,

Z tym samy n zapałem od ława! się Zmorly, 
który wogóle odzniczał s ę  nadzwyczajną wspa- 
niał m ślnośńę pod każdym względem, sprawom 
kolez lisk m, to też towarzysze pracy tr.tcą w Nim 
szczerego przyjadę a i kolegę. Nosząc już w 
S bia zarodid śmiertelnej chor, by, brał jeszcze 
bnrdzo w btny udział w okcyi, dążącej do po
prawy bytu swoic. koleęów, niestety nie było 
mu s d on er® docze' ac siś owoców te) pracy.

Uc ciwość, riies aziteh.a prawość cha.-ikteru, 
n oug ęta wola pra y i hard ść wobec Siebie, 
natomiast dobroć i p bio liwość wobec innych, 
o orbalety, i* re Mu ztednsły s-rca tych. któriy 
m eh spo obnoćć w życ u z Nim się zetknąć.

To też wraz z t ozostawior-ą rodziną opła
kują Jego przedwczesny z; on Djre cya Zakładu, 
towarzysze racy oraz liczne towarzystwa hurna- 
nltar e i ku turalne, Którym się szczerze po
święcał.

Pamięć o Nim nigdy nie radnie! 1918Ó

/miana lokal i sklepu miels* iej-o. Z dnima IJ
s ty tz n ia  . r. r r z e n o s i si<; yly sk lep  m i -jsk' p rzy  u licy  
A k sii m i.k ie j  3, m iesrcu ą ry  , ie  czh u ow o w  lok alu  B enk u  
hip ,/cec2 ts&t> o ra z  sklt-p  mi jski b a r  k o w y  a ty m że  gm*« 
c h -  d t n. w e-ro lo k a lu  p rzy pl. H a lick .m  10 (P a ła c  Ble*  
siu d eck ich  ud str o n y  hali targow ej).
19163 Miejsk Z a k  ad aprowizzcyjny.

—o—
D z i ś  H H

REDUTA JAPOftfKA
w gm chu Tea ru wodewilowe {>, Ossolińskich 1. 10, 

T ńcz. — SżrAj 3.w;kłjf. — Maski,
Ditety w cześni, j w pe rfem erji S t ińakiego, Legionów 1<

ZASTRZELENIE ZŁCDZIZJA w  KRAKOWIE.
Kraków, 9 stycznia.

(PAT.) Dz:entn:iki podają, że wczoraj pcii* 
cyarjt przytr-zym?! pewnego zfcdpji'?. który 

i  skradł portfel z pieniędzmi na głównej poczcie. 
:Z'todreJ stawał opór pc 1 cyar-towi, a nawet zdo- 
1 łał mu wyrwać szablę. W krytycznym momen. 
o e nadb egł mu drugi ipolicyaint z Pomocą I wy* 
■Wrzałem z rewolweru, położył złodzieja trupem

Półtoraroczne d/iec<o znalezione w walizie!
Toj nn5cza bfera j?at przrdmioteir. ,41edgtwaJ

Whrśzawa, 9 stycznia, dziecka. Otworzono walizę, w której znaleziono o> 
(TeJat (rn) Na jednej ze śtacyl kolejowych kolo półtorarocziBe dziecko, '"“kryte wytworno bfe-

między Warszawą a Siedlcami węi-edlj do. poegigu lizną. Lekarz stwierdził, że dziecko zostało uśpło- 
dwaj ilegtncćy panowie z diuźą walizę. Ody tryi pą przy pómocy opium, Cała sprawa przedstawia 
panowie wysiadali l  poc'iąigu na Ma cyi iprzed się bardzo tajemn^zo i jest obecnie przedrńoteri: 
Siędkaml, pasażerowie inłyszel! w walizie Płacz: śledztwu.

2on% morduje męta we śnie!
Wyrzuty aum ien'a cprow dz ją  ją ną policyę!

Knkńw. 9 ftycznia. I trapiły od samego początku, nie diawpły jej ait 
(Telef) (G) Dziś na ulicy -zgłosił, się do łoR- -hwili spokoju i wobec tego zgłósjła się i 'przyzna- 

cya.ita niejaka FfancF-zka Kłaczkowska z pod łą do z-brcidni. Na policyi dodeła, ze mąż zn««rt Ńę 
P.w  jjjU I oświadczyła mu, że przed dwoma nud nla, miai liczna kochanki, nie dawał Jej na u- 
miesiącami zamo.dowała swego tc.ą- a we śnla, Po trzymaid?, tefc, tc laiyayra rabunkiem dla niej o- 
m<>rder*twie uciekła do Krakowa j tu błąkała *|ą kazało sio zgładzenie męża. 

inrzez cza* dłuższy. Wyrzuty -sarmiensa, iktóre j?
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S 'kcya dochodowi Tow. „Ochrona Ziemi Poł-
r  -.pocr.yna, pod łasWaAfym pro tek to ra tem  JW . P . 

Stanisław ow ej Wołkowickiej, przew odniczącej .O chrony 
Ziemi" i ger erata A aam a Nowotnego, urządzać di unie 
śniadani- w każdą niedz.e ę i św ięta, jak  w roku ubie 

' Jłym. Kle o i m u c . w o  spoczyw a nadal w rękach p. rad- 
czyni Olimpii eri anowsKiej, oraz kom itatu  p.*ń:  ̂ Mo
czowej, Ziemnowiczowej, Srokow sk ej, Czarneckiej, Ko- 
strz^w skiej, Laognerowcj, F  s.herow ej, LaskownieUiej, 
Bielskiej i w. in. (.rzy pomocy uroczych panienek z mi 
lym uśmiechem obsługujących gośc;. C zysij dochód P r ę 
żna za T ow arzystw o na zakupno ziemi dla Inwalidów 
Polaków , obrońców  Lwow a z wojny rusko-polskiej. Spo
ci*, a wa my aię że tak  piąkn” cel ściągnie podi L 'ie jak  w 
roku ubiegłym tłum y pu liczno sc do osiągnięcia rów nież 
tak znacznych dochodów  P ierw sze śniadanie odbędzie 
się w niedzielę dnia U stycznia w mulej sali .Sokoła" 
(wejście od ul. Sokoła ł. 7) od godziny 11 przedpoł. przy 
dźwiękach muzyki oraz doborow o zaopatrzonym  bufecie. 
N astępne w każeą  niedz elę i lwięta. 3436

' C u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i ® ! .
Lwów, 8 styczni . 

W a lu t a  K o r o n o w a .

prze uystu
560’—

A kcya za sz tuką (Włącsuis z kuponem bieżący ni 
(W artość om ..d n a  oraz ost itaia dywidenda).

pi :ą żądają
Bank polski dla rolnictwa, handla 

4 0 0 -2 4  
Bank ludowy 200—10 
Bank łip o t. r«melny 100—24 

w. a  :c. G órka 200 -14  
rew . akc. Zieleniewski 200— 10 
Tow. akc. W ang 200—0 
Te w. akc. P rzew orsk 1000—83 
'o s t. akc. R akszaw a 200—13 

Lwowski akc. Zakład zastaw. 409—14 
Tow. akc. fabr. k a rt 200 - 3  
le w . akc. Chodnrów  200—0 
^ a a k  hipoteczny galic. 400—2$
Bank przemysłowy 400—20 
Tow. akc. brow arów  lwowski eh *90 
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—24 
Tow. akc. G afota 200—0 
Polskie Tow. handlow e 200"—
?*kł*dy elektr- .S ie rsza"  200—6 
Polsku nafta  M. 500

-50

305—
485—
L>0—
8 s a -

2150-— 
450 —
460—  
$25—  
450 — 
725—  
600—  
820—  
535—  
300—  
4*ł5—  
300 — 

1330—
Lfsty zastawne za sto kor. (hec kapana bieiąe.)

Icre L gal. ziem. 4 I pół p w  10875 109*75
Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. 104'— 105*—
Bank kraj. gaL 4 prc. 103*— 104"—
As sk hip. gaL 4 i pół prc. 106*— 107*—
Bank aip. gal. 4 prc. 103*25 104 25
Bank kred. ziem. 4 i pó pro. 103*50 104*50
Bank hip. zem  1. 4 i pół pre. 106*— 107* —
Buak polata dla handlu i r jue a. 4? pół prc. 105*— 106 —

O b lig t za 100 kor. (bez kuponu bież.)
i .  m m . Banku kraj. 4 i pół prc. 105*— 106*—
Komun. Banku kra'. 4 pre. 103’— 104* —

Koleje lokal. B anka lf iłj. 1 prc. 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1905
Poż. kraj. z r. 1903 4 prc. (szkolna)
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół prc.
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pól p-c.
Poż. m. Lwcwu ze. l&rGt 19001 1911

Waluty.
IClO marek polskie);
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli 

.  , drobna
„ „ (po 250)

Ruble earskia (po 501 >i 
Ruble Oum sk.e (po 1000)

,  dun aide (j o 501 
Karbow ańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
100 franków  franc.

prc.

4 pra

101— 1 0 2 * -
101 5d 102*50
101*50 102*50
102 — 103 —
102*50 lo 3 ' ) 0
9 4  j 0 i j 5 0

108 — 1 1 4  —

! 9 r - 2 0 S -
190*— 2 0 0 -

6 0  — 7 0 -
1 9 5 — 2 0 5 —

j 5*— 6 5 —
5 0  — 6 0 . -
2 4 - 3 4 —
1 2 * - 18—

12 0 0  — — ■—

100 franków  szwajc. 
t fun t szterlingów  
1 do) ;r  mery*.
I dolar kanad.
100 m arek uieu 
100 lei rum u isaJch 
Liry włoskie

Dswizy.
W ypłatr na W arszawę

„ „ W iedeń
. I Frii-ę
„ „ B t . i t  
„ .  Paryż

„ L o n y n  
„ „ Zurych

R ta  b a n k o w a . 
S tęp a  ei konrew u P K. P. 6®/o.

2000— — 
510*- 520 
120 -  —  

110— — 
280*—  -  
36 *- —  
850*—  —

i l 8 —  126* 
7 )—  80

2 11  —  2 3 1 -  
3 JO— 315 '- 

1200*— 130J*- 
500* -  530'- 

2000*— 240J*-

L 2676/19.
Urząd badania cen i Urząd walki z Lchwą i spekulacyą we Lwowie nr podstawie § lit. c) 

rozp. z  24 m?rca 19l7  Nr. 131 dr. u. p. §§ 11 i 14 regulaminu dla Urzędów badania cen raz 
dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycznia 1919 L. 169 Dr. p. r*. uważać będzie sprzedaż 
drzewa po wyższych cenach, m i niżej oznaczone, za lichwę, a wsrzymvwonie się ze sprzec żą
drzewa, ukrywanie go, oraz odmowę sprz dąży po cenach ni ej c z n czorycb za niedozwoloną
spekulację i karać będzie winnych na podstawie wyżej powołanego de, r tu Naczelni a Pań«t’**a
z dnia 11 stycznia 1919 L. 109 Dz. p. p. aiesztem do trzech miesięcy lub grzywnę do 75.000
kor. i konriskatą towaru.

Następujące ceny wytyczne obowiązywać będą od 1 stycznia 1920:
dąb,

_     ^_r .  .  . ^_r huk ol-ba, św ierk

L p' przedmiotu grab

b.rzoZB* ol-ba,
w ::;
j"*ion, 
brzo*t 

O

sosna jodła

esika, 
lin ba, 

w ier; ba. 
topola

41"— 38 — 33'— 36"— 27 —

62 — 60 — 53*—  49"—  46*

1. Cena wytyczna na pniu za 1 m. przestrienny
2. Cena wvtyczna za I m. prz strzennego w stanie wy*

roDiooym loco las, przy pniu
3. Cena wytyczna jeunegc rlz esięciotonov.*ego wagonu

drzewa, loco wa> on, st«.cya nrdaweza 24T0 Ł— 2450*— 26C9*— 2520*— 2460*—
4. Cena wytyczna jednego dziesięcioionowego wagonu

drzewa, loco wagon, stocya we Lwow.e 3110*— 3080*— 3250*— 3lQ0*— 3090*—
5. Cena wytyczna 100 kg. drzewa nierąhencpo, loco

skład we Lwowie .43*—  42*— 44*— 43*— 42 —
6. Cena wytyczna ICO kg. drzewa rąbanego na trzy

części loco miejsce sprzedaży konsumentowi
we Lwów e 37*— 56"—  58"— 57’—  56**—

Pozycye od 1—3 powyższych cen wytycznych obowiązują w okręgu Sądu en l^cyjnego w« 
Lwowie, pozycye zaś od 4 —6 tylko we Lwowie, i rzyczem Urząd zwraca uwapę interesowanych, 
że pow ższe cery są lenrm i w^tycznerri i że sprzedający drzewo n.swet po cenach wytycznych 
będ? odpowiedzialni za lichwę, o iie udowodni się im, że do cen zakupna doliczyli zysk lich* 
w arskl. 19184

Przewodniczący Urzędu barania een: Naczelnik Urzędu welki r lichwą i spekulacyąt
S yroczyński m. p. Sm ulikow ski m. p.

T Za w iersz ro rp a re ill. ' K (1 Mk). Dro- 
(| b r r  oglosz. cd w yrazu 30 h. (30 f.) thist.

i d m l . 60b-(60f.) .N adesłane" lub .Ne- 
t relogia* za w iersz n o rp . 3 K (3 Mk)

Komunikaty! o o k n n ie s  za v ia r s z a n i .  
5 K (5 Mk). — Do ogłoszą t a-nis z- 
izać  «ą nająeyah w nu-nsta :h  iwiątąez., 
sobotnieHi nia Izialn. 4 >oUci rią ») i r ; .

D r .  G .  R Y D Z E W S K I
b. lekarz W arszaw skiego szpit. św . Ł azarza, choroby skórne, 
w eneryczne i moczo-płciowe ul. Sapiehy 61, od  godz. 4—6.

18958

Osoba 40'Ietnia, przyzw oita, przyjmie zajęcie jako ta* 
m oistna gospodyni*kucha.'k8, chęt ue u  s ta rszeg o  Puna. 
Zofia, u p. (jebackiej, uL G iódocka 71 a, przez ganek. 
II. piętro. 34:9

D w a pokoje um eblow ane do w ynajęcia, ul. O b trty ń sk - 
1. 7 (boczna Zyblikiewicza) II. p. na pr.iwo. 3455

Posznkl ję elegancko um eblow anego pokoju z oddziel- 
nem wejściem z utrzym aniem  lub bez. Zgłoszenie: F i .- 
kersk 17 I. p. 3452

K u p u ją  próżne puszki z konserw , Landau, Rynek 37.
3437

Ś w itk a  k ngurow a duża do przedania. B atorego  34, 
Polonia II. p. pokój nr. 15 od 3 do 5. 3459

F o lw a rk  w mieście okuło 30 m orgów  z budynkam i od 
1 kw ietnia b .  r. do w ydzhrżrw ienia . Bliż _ j  informa- 
cye ul. Mick:ewicza 10. II. p. na Iowo od 2—4. 3440

Sanie eleganckie, w ygodne do sprzedania, etajnia 'liica 
Sodow a 3. 3415

A p te k a  z domem, w górsicim miejscu klim t tycznem, do 
zamiany ze ap tekę  w nizinie, gazie jes t gimnazyum, 
ew entualni > dla n  jące<{o chęć kupna do wyd»ierża 
wiania. Feliks Gloss, N am iestnictw o. 19105

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

aft de pieniądz 
Hidanjesrehlanię 
w Me Jieaonf 
i „Porannej".

Zw i ą z e k  e k o n o m i c z n y  
K Ó ŁE K  RO LN ICZYCH

W K R A K O W I E ,  UL. WIŚLNA L. 8.
poleca póki zapas starczy po cenach najn ższych.

WOZY, KOLA
wyrobu Kołodziejni maszynowej w Mszanie Dolnej w cenach:
Za wozy okute z twardego drzewa typu lżejsz. bez drabinki K 1650 
Za s n a ,  ,  ,  t  drabinką K 1800
Za koła niekute każdej w ie lk o ś c i ............................................... K —89
Za koła kute Każdej wie k o ś c i ..................................................... K 240
P O D K O W Y  le tn e  i zimowe w każdej wielkości, ufnale i ocyle 
ŻELAZ 9 we wszystkich wymiarach i ładunk. caluwagon. loco but . 
MŁOCARNIE ręćrnezkołem  zamachowem, siec karnie, młynki. 
Na żądanie gem tury młccarniene złoże ne z motoru i mlocarni 
z pasami oraz brony żelazne, płi gi, kultyw^tory 1 t p. maszyny 
rolnicze. — W sze lk ie  produk a naftowe z wyjątkiem nafty, świec, 
a więc wszelkiego rodzaju o*eje i smary po cenach tebrycznych. 
Mate*yały budowlane, wapno, iem ent port r.ndzki i t. p. po ce
nach fabrycznych. — Łańcuchy, po tronki. 19098

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicze?*.
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